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Dość mydlenia OCZU! 


Narody umieja 


Monachium 1938 a Bruksela 1948 


W Brukseli odbywa się konferencja, poświęcona utworzeniu unii zachod- 
niej państw europejskich pod egidą USA. 
Zjednoczone mają udzielić członkom unii „gwarancji wojskowych”. 

Premier belgijski Spaak wysłapił z dekłaracją, w której poparł „propozy- 
cje” amerykańskie, dotyczące utworzenia bloku wojskowego. 


Były belgijski minister zdrowia, po-' 
seł Marteau, w dyskusji nad niedawną. 


deklaracją premiera Spaaka 
du. Marteau potępił jednocześnie plan 
Marshalla i projekt bloku 5 08 

Zdaniem posłą Marteau, płan 
shalla przyniesie korzyści oiae 
Stanom Zjednoczonym. Jednocześnie | 
plan Marshalla ogranicza suwerenność 
państw europejskich, gdyż narzuca im 
warunki polityczne, które z mie ip 
ścią tą nie dadzą się pogodzić, Stany 
Zjednoczone domagają się od państw, 
którym zamierzają udzielić pomocy — 
baz wojennych i surowców strategicz- 
nych. 

W związku z projektem utworzenia 
unii państw  zachodnio-europejskich, 
Marteau zakwestionował twierdzenie 
premiera Spaaka, jakoby blok państw 
utworzony pod egidą Stanów Zjednoczo 
nych, nie miał charakteru agresywne- 
LUUUWUNULOLWINIONAOON 


Pan amhesador 
zanoma'2ł o swoje! rol... 
Dziennik rzymski „Unita“ protestu- 
je przeciwko nowemu wystąpieniu am- 
basadora amerykańskiego Dunna, któ- 
ry, przemawiając w Reggio Calabria, 
obrzucił obelgami lewicową ~ prasę 
włoską. ; 
Dziennik zauważa, že ingerencja dy- 
plomaty obcego w wewnętrzne sprawy 
włoskie jest niedopuszczalna i że 
udział ambasadora USA w kampanii 
przedwyborczej Je skandalem. : 


Losy Triestu 


Z- Triestu donoszą, że słoweńsko- 
włoska unia antyfaszystowska opubli- 
kowała rezolucję, zawierającą nastę- 
pujące żądania: 1) jak najszybszego 
ustanowienia gubernatora Triestu; 2) 
pogłębienia współpracy gospodarczej- z 
Jugosławią, 3) zniesienia ustawy ze- 
zwalającej na nieuzasadnione zwalnia- 
nie robotników z pracy, 4) umożliwienie 


działalności organizacji demokratycz- 
nych w Trieście, | 
) 


LJ 1. L4 

Zwycięstwa ro*ofników 

Donoszą z Londynu, że strajk 12.500 
robotników zakładów okrętowych w 
Merseyside zakończył się po 25 dniach 
zwycięstwem strajkujących. 

Jak wiadomo, powodem strajku by- 
łą nagła odmowa pracodawców stoso- 
wania systemu płacy akordowej. Dy- 
rekcja zakładów musiała pójść na ustęp 
stwa i całkowicie uwzględniła żądania 
robotników, 
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poddał | dzynarodowego i nosi 
ostrej krytyce politykę zagraniczną rzą” |sywny charakter. 
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odróżniać pokój od agresji. — 


dosłownie: „Chcecie zamydlić oczy 
wszystkim narodom, że plan Marshalla 
i blok zachodni nie posiadają ostrza 
agresywnego podobnie, jak to starano 
się czynić 10 lat temu po zawarciu ukła 
du monachijskiego". 

Kończąc, Marteau oświadczył, że po- 
lityka zagraniczna rządu belgijskiego 
nie służy zydzi pokoju międzynarode 
wego, 


Jest publiczną tajemnicą, że Stany 


go. Blok zachodni — stwierdził mów- 
ca — jest narzędziem imperializmu mię 
wyraźnie agre- 
Marteau powiedział 


e 


Francja - a „blok* 


„Humanite* opublikowała oświadcze 

biura politycznego francuskiej 
partii komunistycznej. Biuro polity- 
czne stwierdza, że wskutek nacisku 
frakcji parlamentarnej i opinii publi- 
cznej rzad zmuszony był dopuścić do 
ponownej dyskusji nad poprawkami i 
zmianami, wniesionymi do ustaw finan 


uważając, iż przyczyni się on do zwię- 
kszenia niebezpieczeństwa  grożącego 
Francji ze strony agresji niemieckiej, 
ponieważ Niemcy zachodnie mają w 
tym bloku odegrać znaczną role. 

Utworzenie bloku zachodniego łącz- 
nie z Niemcami powstrzyma ich demi- 
litaryzację, denażyfikację i demokraty- 
sowych ministra skarbu Meyera. zację. Blok zachodni prowadzi Fran- 

Następnie Biuro Polityczne wypowia |cję na drogę, wrogą socjalizmowi i de- 
da się przeciw blokowi zachodniemu, | mokracji. 


Zbrodnie według planu 


popełnia systematyczne rząd Soful sa. — Los 
b. członków Ruchu Oporu 


Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, że | niepodległościowych. Poczynając od 13 
kilka dni temu w miejscowości pod- lutego b.r., egzekucje te stały się nie- 
miejskiej Gudi pod Atenami stracono 8 | ustanne. 
patriotów greckich, którzy brali udział 
w Ruchu Oporu przeciwko Niemcom. 
W więzieniach rządu ateńskiego znajdu 
je się obecnie znaczna ilość byłych 
członków Ruchu Oporu skazanych 
przez władze na karę śmierci. Po doj- 
ściu do władzy rządu Sofulisa rozpo- 
częły się egzekucje uczestników walk 


Dziennik „Etnikos Agon''* podaje że 
rząd ateński postanowił stracić wszy- 
stkich zasądzonych na karę śmierci 
uczestników Ruchu Oporu. Egzekucje 
te jednak mają być wykonywane stop- 
niowo,-aby nie wywołać oburzenia za- 
granicznej opinii publicznej. 


Szyld z koroną 


Tygodnik brytyjski „New Statesman 
and Nation** omawiając stosunki amery 
kańsko-hiszpańskie, pokreśla, iż Depar- 
tament Stanu ma obecnie ciężki orzech 
do zgryzienia: w jaki sposób włączyć 
Hiszpanię z jej portami i lotniskami do 
sfery wpływów amerykańskich, nie do- 
starczając jednocześnie wskutek tego 
doskonałych argumentów przedwybor- 
czych Walłace'owi. 

Departament Stanu zdaje sobie rów- 
nież sprawę z tego że przyznanie Hisz- 
sanii przez prywatne banki amerykań- 
skie dużej pożyczki, na którą udzielił 
swej zgody, nie spotka sie ze zbytnią 
aprobatą społeczeństwa. Przypuszcza 
on, że wiadomość o pomocy amerykań- 
skiej dla Franco byłaby łatwiej „stra- 
wna“ dla opinii publicznej w USA, gdy- 
by w Hiszpanii powstała monarchia, po- 
za która Franco mógłby się ukryć, Dla- 
tego też z błogosławieństwa Departa- 
mentu 'Stanu nowy sekretarz hiszpań- 
skiego. ruchu monarchistvcznego Jose 
Maria Oriel ma pośredniczyć między 
Franco a pretendentem do tronu hisz- 
pańskiego Don Juanem w sprawie resty 
tucji monarchii w tym kraju. 

Przyjęcie przez Hiszpanię ustroju mo 
narchistycznego miałoby dia Departa- 
"mentu Stanu również i tę dodatnią stro- 
nę, że stworzyłoby pozory, które ułat- 


wiłyby włączenie jej do błoku zachod- 
niego, 

„New Statesman and Nation'* stwier- 
dza w konkluzji, że polityka USA wobec 
Hiszpanii dowodzi najwymowniej, iż 
plan Marshalla ma być jedynie środ- 
kiem finansowania realizacji doktryny 
Trumana w Europie Zachodniej. 


Rozłam w CIO? 


0 nostę? w związkach zawodowych USA 


Z Nowego Jorku donoszą, że kon- 
flikt między lewicą i szeregowy- 
mi członkami kongresu przemysłowych 
związków zawodowych (CIO) a protru- 
manowskimi przywódcami tej organi- 
zacji, zwłaszcza na terenie najważniej- 
szych okręgów — nowojorskiego i kali- 
fornijskiego — zaostrza się coraz bar- 
dziej. 

W kołach związkowych tieza się z 
możliwością otwarcia rozłamu między 
tymi dwoma grupami. Lewica CIO, 
jak wiadomo, popiera bez zastrzeżeń 
kandydaturę Wallace'a na prezydenta 
USA oraz wypowiada się zdecydowanie 
przeciwko płanowi Marshalla. 


H tlerowcy — na czele 


Go się dzieje w zachodnich Niemczech 


Niemiecki dziennik „Der Sozialde" 
mokrat* stwierdza, że jeśli chodzi o de- 
mokratyzację i denazyfikację Niemiec, 


to strefy zachodnie pozostają znacznie 


w tyle za strefę wschodnią, okupowaną 
przez Związek Radziecki. 

-W strefie zachodniej ludzie, którzy 
niegdyś wlekli się w ogonie faszyzmu, 
pisze „Sozialdemokrat', nie mogę zna- 
leźć pracy, natomiast wybitni hitle- 

| zajmują tam dzisiaj. wysokie sta 
nowiska. 
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Dżentelmeni między sobą... 


Za plecami małych państw 


USA knuje intrygę przeciw Anglii. — Apetyty 
na uron i bazy sirategiczne 


Według doniesień ageficji Reutera, krążownik „Nigeria” zarzucił kotwicę u 
brzegu wyspy Deception. Znajdujący się na pokładzie krążewnika brvtyjski gu- 
bernator Wysp Falklandzkich wymienił zporucznikiem marynarki argentyńskiej 
noty protestacy jne. 


Prótest gubernatora brytyjskiego stwierdza, że Argentyna dokonała bezpra- 
wnej okupacji terytorium brytviskiego. Protest argentyński jest skierowany prze 
ciwko obecności krążownika „Nigeria na wodach terytorialnych Argentyny. 

Równocześnie donoszą. że granica między Guatemalą a brytyjskim Hondura- 
seri została zamknięfa. Krok ten tłumaczony jest chęcią zapobieżenia ificyden- 
tom granicznym między obu terytoriami, 


złoża uranu, to nikogo nie zdziwi, że Sta 
ny Zjednoczone pragną zapewnić sobie 
kontrolę nad tymi obszarami. 

Prasa USA domaga się od rządu ame- 
rykańskiego, by mieszając się do wynik- 
łych konfliktów, wykorzystał te spory dla 
zwiekszenia wpływów na tych terenach. 

„Trud* podkreśla, że konflikt o Wyspy 
Falklandzkie i Honduras zaniepokoił ró 
wnież Holandię, posiadającą kolonie w 
tei części kantynentu. 


Nawiazujac do konfliktów w sprawie 
I Wysp Falklandzkich i Hondorasu, dziennik 
„Trud“ stwierdza, że chociaż w konflik- 
cie tym wystepują przeciwko Wielkiej 
Brytanii drugorzedne państwa, to jest pe 
wre, że za nimi ukrywają się Stany Zje- 
dnoczone, które pragna podporządkować 
sobie półkulę zachodnią. 
Pretensje Chile, Argentyny i Guatemali 


są zdaniem „Trudu” mało uzasadnione, 
natomiast nie u! ega najmniejszej w atpli- 
wości, że Honduras ma znaczenie strate- 
giczne ze względu na bliskość Kanału Pa 
namskiego a Wyspy Falklandzkie ze wzgłę 
du na to, że leżą na głównych liniach ko- 


Gorzej 0 80 roc. 


Brytyjski minister skarbu Cripps 
oświadczył na konferencji prasowej, że 
munikacyjnych wzdłuż Ameryki Polnud- | Sytuacja gospodarcze Wielkiej Brytanii 
niowej. Jeżeli do tego dodać, że w An-|w porównaniu z rokiem 1938 uległa po 
tarktydzie znajduą się podobno bogate! gorszeniu o 80 proc, 


y 


„ tym świecie coraz uroczyściej. 


pas « 


R 


Międzynarodowy Dzień ask gy 


Więcej, lepiej, sia ia 


- hasłem tym uczciły włókniarki łódzkie dzień 8-90 marca, - Jutro setki: 
Kobiet w całym kraju otrzyma odznaczenia za ofiarną i wydajną pracę; 


Dzień 8-go marca, Międzynarodowy 
Dzień Kobiet, obchodzony jest na ca- 
Coraz 
więcej kobiet bierze czynny udział w 
życiu politycznym, społecznym gospo= 
darczym i kulturalnym większości kra- 


jów. 
Ustawodawstwo zagwarantowało im 
równe prawa z mężczyznami — lecz 


jednak jeszcze nie wszędzie. 
Walka o równouprawnienie toczy się 
dalej w Szwajcarii i Belgii gdzie kobiece- 
ty nie mają prawa głosu, w Anglii, 
Ameryce, Szwecji i Danii, gdzie jedna 
kowo z mężczyzną wykonywana pracą 
zarabiają znacznie mniej, w krajach 
kolonialnych. gdzie wstep kobiet na 
wyższe uczelnie jest bardzo ntrudnio- 
ny, a czasem zupełnie niemożliwy. 
Po wojnie, ruch kobiecy wybitnie 
przybrał na sile. Złączyły one swe wy- 
siłki w wielkiej organizacji Światewei 
Demokratycznej Federacii Kobiet. któ- 
ra powstała w Paryżu i liczy dzisiaj 80 
milionów kobiet z 48 krajów. 
Organizacja ta postawiła sobie za tel 
obronę pokoju, obronę praw dziecka i 
kobiety, walke o równość i sprawiedli- 
wość, o jędnakowe traktewanie wszy- 
stkich Indzi na świecie bez względu na 
rasę, kolor skóry czy wyznanie, 
W dniu 8-mym marca wszystkie ko- 
biety polskie musza uświadomić sobie i 
z dumą stwierdzić, że w wielu dziedzi- 
nach, w których szezególnie ważny 
jest wysiłek kobiet, osiągnięcia ich są 
bardzo wielkie. 
Ale oceniajac to co zostało już daxo- 
nane, Święto Kobiet jest dniem. w któ- 
rym kobiety polskie pestanowiłv kon- 
kretnie jakie zadania będą rzez nie 
wykonane w najbliższej przyszłości, 
jako pierwszoplanowe traktujae: lepszą, 
wydajniejsza jeszcze niż dotychczas 
pracę na każdym odcinku życia zawo- 
dowego, jak najszerszy udział w wsnół- 
zawodniętwie pracy, szkolenie zawoda- 
we, walke z analfabetyzmem i alkóha- 
Jizmem. 
Akcję tę podejmują kobiety zrzeszo- 
ne w Lidze Kobiet, która liczy w tej 
chwili ponad pół miliona członkiń. 


Za ich przykładem idą wszystkie In- ste jak następuje: 


ne, gdyż żyjemy w okresie intensyw= 
nej odbudowy naszegu kraju, a każdą 
parę rak zdolnych i chętnych do pracy, 
wykwalifikowanych, wołają nasze fa- 
bryki, szkoły, szpitale, żłobki, przed- 
szkola, spółdzielnie pracy. 

W dniu jutrzejszym setki kobiet w 
calej Polsce otrzyma odznaczenia za 
ofiarną pracę, dziś i jutro uroczyste aka 
demie, które odbędą się na terenie kra- 
ju, będą wyrazem uznania i czci złożo- 
nym kobiecie polskiej. 

Przygotowania do obchodu Między- 
narodowego Dnia Kobist zapoczątkowa- 
ły łódzkie pracownie PZPB Nr. 1 — rzu 
cając piękne nasło „kto więcej, kto le 
piej, kto oszczędniej . 

Inicjatywa ta zostałą podjęta przez 
włókniarki innych zakładów w naszym 
mieście, co już dało wyniki w postaci 
znacznego obniżenia ilości odpadków. 


Do współzawodnictwa 
się także pracownice Sosnowca, 
ska, huty „Zygmunt“, „Batory“ i 
ciuszko'*. 

Nauczycielka szkoły Nr. 6 w Łomży 
wezwała do współzawodnictwa inne na- 
uczycielki, umowę o współzawodnic- 
twie zawarły także urzędniczki w 
Gdańsku, 60 przodownie gromadzkich 
kół gospodyń i jeszcze wiełe, wiele in- 
nych. 

„Nacechowana głębokim  patriotyz- 
mem, postawa kobiet polskich na wszy 
stkich odcinkach naszego życia gospo- 
darczego jest najlepszym dowodem, że 
są one pełnaprawnymi współgospoda- 
rzami ojczyzny. Kobiety polskie rozu- 
mieją dobrze, że idą jedyną słuszną dro 
ga tło zapewnienia dobrobytu kraju, 
szczęścia swym dzieciom, oraz sprawie- 
dliwości i i pokoju na świecie. (a) 


Biel- 


Obrady pracowników handlowych 


Rezeluca nfzec'wvo z'ra'com klasy robotniczej 


W lokalu C.R.D.K. przy ul. Piotr- 
kowskiej 248 odbyło się walne zebra- 
nie członków Zw. Zawodowego Pra- 
cowhików Handlowych i Biurowych, w 
którym udział wzięło 1.200 osób. 

Po złożeniu sprawozdania za rok ubie 
gły, uchwalono preliminarz budżetowy 
Po stronie przychodu 


po 


na rok bieżący, 
zamyka się on sumą 6.130.000 zł., 
stronie wydatków — 5.392.000 zł. 

Postanowiono przejąć resztę central, 
pozostających w innych związkach, wy” 
tymezasawe Rady Zakładowe w 
placówkach, gdzie ich dotychczas nie 
ma, uaktywnić działalność dotychcza- 
sowych Rad Zakładowych, wprowadzić 
wszędzie umowy zbiorowe, poczynić sta 
rania o uzyskanie przydziałów resztek 
tekstyłii, skóry, obawia i innych arty- 
kułów dla członków związku i td. 

Z kolei odbyły się wybory nowych 
władz związku, które ukonstytuowały 
przewodniczący — 


brać 


eb, Józef Kawecki, I wiceprzewod. — 
eb. Edward Bujak, Ii viceprzewod. — 
vb, Karol Hecht, sekretarz — Mieczy- 
sław Kobierski, skarbnik — Jerzy Ol- 
szta. 

Po omówieniu szeregu spraw natury 
organizacyjnej przyjęta została rezolu- 
cja, w której zebrani w ostry sposób 
potępiają plan Marshalla, , będący ni- 
czym innym, jak chęcią gospodarczego 
i politycznego ujarzmienia Europy, 
oraz niętnują rozbijackie metody takich 
zdrajców klasy robotniczej jak: Błum, 
Mayer, Beviu, Saragat i in., usiłających 
rozbić jedność międzynarodowego ru- 
chu robotniczego. 

Rezolucja kończy sle wyrazami pote- 
pienia awantarniczych imperialistów, 
dążących do nowej wojny światowej 
oraz apelem do KCZZ, aby nadal wier- 
nie stała na straży jedności międzyna- 
rodowego ruchu robotniczego. (k) 


i „IKoś-. a pisze Pan beztrosko: 


— 


nasze Taly 


„WARMI“: Wszystkie sprawy związane z 
adoptowaniem dziecka należy załatwić w 


ih Stanu Cywilnego. Dziecko SRAD 


ma wszystkie prawa dziecka własnego 
dziedźlówy po rodzicach przybranycn tak Ba- 


|mo jak po własnych 


kikk 


„XXY“: Nie rozumiemy Pana karygodnej 


przyłączyły lekkomyśtności. Przecież zdaje Pan sóbie spra= 


wę z niebezpieczeńswa tej strasznej choroby, 
„nie miałem czasu się 
I jeczyć"! Proszę jak najprędzej udać sie doam 
bulatorium kliniki dermatologicznej U£. ul. 
Tramwajowa 15, lub dę iedńej z miejskich 
przychodni: ul. Nowotki 23, Lubelska 7, lub 
Wólczańska 114. 
* « e 

JANUSZ Z ŁODZI: Bardzo Się cieszymy, 
że Pan napisał do nas i sam doszedł do wnioś 
ku, że nie wolno spędzać swojej młodości na 
pieciu wódki í innych „rozrywkach”, któe 
wypaczają charakter i wykolejają człowieka. 
Jeśli chce Pan się dalej uczyć, nauka nie b$= 
dzie kołidowała z paną praca, o ile bedzie Pan 
chodził do szkoły dla dorosłych, gdzie lekcje 
odrywają się w godzinach popołudniowych 
i wisezorem. Z wypożyczanier1 ksiażek nie bš- 
dzie Pan miał również trudności, zapisując się 
do jednej z bibliotek dzielnicowych, których 
adresy podajemy. Dzielnicowa biblioteka dià 
nyoozieży, ül, Piotrkowska 37, dla dorosłych 
— ul Senatorska 8, ul. Prusa 15, ul. Srebrzyń= 
s2 108, 

* * 

ŁODZIANKA: Postaramy Się codziennie 4Ż 
do świąt podawać rozmaite przepisy piecze- 
nia ciast, gdyż bardzo wiele Czytelniczek 
zwraca sie o to do nas. Dzisiejszy przepis jest 
ną niezbyt drosą babkę drożdżowa: w litrze 
mleka rozpuścić 12 dkg. drożdży z łyżką cukru, 
gdy drożdże pójda w górę wlać je do 1 kg, 
mąki przesianej, dodać 7 całych jaj ubitych 
do białości z pół kilogramem cukru, 10 dk 
roztopionego masła, łyżkę oliwy, paczkę wa- 
nilicwega cukru, parę kropli olejku międaio- 
wego, zapach rumowy lub cytrynowy. Wyra- 

biać to wszystko w misce, dodając mąki, aby 
ciasto stało sie odpowiednio gęste | słodzić 
je do smaki, Po wyrobieniu, postawić w eie- 
ple, a gdy urośnie nakładać do połowy w for- 
my wysmątowane masłem, postawić znów w 
cieple, a kiedy ciasto urośnie pod wierzch 
formy, wstawić na godzinę do gorącego pieca. 
Pa tym czasie spróbować patyczkiem czy już 
jest upieczone. Po wystudzeniu, babkę posy- 
pać cukrem — pudrem, lut połukrować. 

*.*t* 

R. G. ŁÓDZ: Niewątpliwie postanowienie 
Pana jes st słuszne, o lle wpłynie óno kórzystnia 
na atmosferę domową 1 warunki dziecka. 
Informacje o kióre Panu chodzi, uzyska Pan 
w Wydziałe Opieki Społecznej Zarządu Miej- 
skiego, ul. Zawadzka 11. 

. 


W. W. ze ZGIERZA: Uznanie dziecka i da- 
nie mu swojego nazwiska jest w tej Sytu- 
acji Pana obowiazkiem, tak samo jak pomoc 
materialna dla dziecka i dla matki. 


Codzienna nowelka SERA 


Dobroć i zazdrość 


— Czy mogłaby mi pani ofiarować 
parę złotych na szklankę herbaty? — 
dziewczyna miała smutne oczy i zupeł- 
nie przemoczony płaszcz. 

Maria była dziś szczęśliwa: może 
więc dlatego tragedia tej zmuszonej 
do żebrania dziewczyny wstrząsnęła 
nią aż tak „mocno, 

— Chodź lepiej do mnie! — powie- 
działa idac za impulsem serca. 

Kwadrans potem znalazły 
mieszkaniu Marii. 

Maria pomogła jej zdjać mokry 
płaszcz. Cheiala właśnie zapalić pâ- 
pierosa. kiedy dziowczvna rzekła pręd 
ko, ale tak jakoś dziwnie. 

-- Przepraszam panią bardzo, ale 
czuję, że zemdleję, jeśli nie dostanę cze 
gos do jedzenia. 

— Boże drogi, jara jestem bezmyśl- 
na! Maria pobiegła do dzwonka. 

— Herbaty, natychmiast herbaty! 
M trochę wódki, ale prędko! 

Służsca odeszła, ale dziewczyna wy- 
buchnoła nagle: 

— Nie, ja nie chcę wódki, ia nigdy 
nie pije wódki! Chcę tvlko filiżanke 
herbaty! — i zalała się łzami. 

Maria uklękła około jej krzesła. 

— Nie płacz. biedactwo! — i dała jej 
swoją jedw abną chustoozke. Była na- 
prawde wzruszona. Ofoczyła ramie- 
niem chude, ptasie plety 


się w 


Teraz nareszcie dziewczyna zapom- 
niała o bojaźni. Zapomniała o wszy- 
stkim prócz tego, że obie są kobietami 
i wybychnęła: 

— Nie mogę tak żyć dłużej! Nie mo- 
ge! Zabije się! Nie mogę dłużej! 

— Nie będziesz już tak cierpieć, Za- 
opiekuje się tobą. Przestań płakać... 
Czy nie widzisz jaki to szczęśliwy przy 
padek żeś mnie spotkała? Napij się her- 
baty, opowiesz mi wszystko, a ja już 


coś poradzę. Przestań, proszę, prze- 
stań! : 
Zanim wniesiono herbate, Maria 


umieściła stolik miedży nią a sobą Í 
podsuwała dziewezynie kanapki, chleb 
i masło. Gdy filiżanka opróżniła się. 
napelniła ja znowu herbata. śmietanka 
i cukrem. Sama nie jadła, tylko paliła 
papierosa i pafrzała w bok, aby tamta 
nie wstydziła się. 

I rzeczywiście efekt tego skromnego 
oosiłkd był nadzwyczajny. Gdv zabrano 
stolik, nowa istota, zgrabna, drobna, o 
wijących się włosach, czerwonych 
ustach i glębokich, świetlanvch oczach. 
leżała w fotelu w słodkim półśnie, za- 
patrzona w ogień. 


Maria zapaliła nowego papierosa. 
Czas bvło zaczać. ; 
— Kiedy jadłaś ostatni raz? — spy“ 


lała łagodnie. 
„Ale w tej chwili zapukano do drzwi. 


— Mario, czy mogę wejść? — Był to 
mąż Filip. 

— Przepraszam! — rzekł i zatrzymał 
się zdziwiony. 

— To nic! — rzekła Maria ze śmie- 
chem — to moja przyjaciółka, panna... 

_— Nela, proszę pani! — rzekła wolno 
nieznajoma, dziwnie teraz cicha i obo- 
jętna. 

— Nela — powtórzyła Maria. — Gwa 
trzymy... 

— Ach, tak — rzekł Filip — natural- 
nie! ą 

Spostrzesł płaszcz i kapelusz, leżące 
na ziemi. Podszedł do okna i oparł się 
o nie plecami, patrząc z ciekawością na 
obojętną osóbkę, wyciągniętą w fotelu, 
na jej reze, buciki, a potem znowu na 
Marię. Następnie uśmiechnął się swym 
czarujacym u$miechem i rzekł do żony: 

— Czy nie chciałabyś przejść ze 
mną do sąsiedniego pokoju? 

Gdy znałeżli się sami zapytał, kim 
jest ta nieznajoma? 3 

— Znalazłam ją na ulicy... prosiła 
mnie o pieniądze na filiżankę herbaty, 
więc zabrałam ją do nas do domu. 

— (a chcesz z nią zrobić? 

— Bvć dla niej dobrą! — odparła 
preńko Maria — chcę się nią opieko- 
wać. Nie mam ani dziecka, ani sio- 
stry.. Mam po prostu pragnienie zro- 
bienia dobrego uczynku. 

— Wiesz — zauważył Filip (a oczy 
mu błyszczały) — ona jest bardzo pięk- 
na! 

— Pigkna? — zaczerwieniła się Ma- 
ria — Tak sadzisz? 


— Przypatrz się jej uważnie! Ja by* 
łem wprost zaskoczony, kiedy ją zoba- 
czyłem!.. A teraz przepraszam cię, bo 
muszę jeszcze coś załatwić w swoim 
pokoju. Kolację zjemy chyba we trój- 
kę? 

Maria spoglądała za nim w zamyśle” 
niu. 

— Powiedział o niej, 
na'... 

Jej gładkie czoło przeorała brózda. 

Zamyśliła się jeszcze bardziej. A po- 
tem podeszła do swojej szkatułki z pie- 
niędzmi, wyciągneła z niej kilka ban- 
knotów i powróciła do sypialni, w któ* 
rej czekała na nią Nela... 

Pół godziny potem zjawiła się znowu 
w pokoju męża. 

— Chciałam ci powiedzieć — rzekła 
opierając się o drzwi i patrząc nań za” 
gadkowym wzrokiem, — że panna Ne- 
la nie będzie jadła z nami kolacji. 

— Ọ, co się stało? — Filip odłożył 
gazetę. 

— Uparła się, żeby odejść! Dałam 
więc biednemu stworzeniu trochę pie- 
niędzy. Nie mogłam przecież zatrzy- 
mać jej wbrew jej woli, nieprawdaż? 

Maria poprawiła włosy i przytuliła 
się do męża, 

. — Chciałam cię o coś „spytać... D. co, 
o co nie pytałam cie już dawno. 
— Słucham cię... 


że jest ,„pięk- 


Musnęła policzkiem jego twarz Í 
szepneła zalotnie; 
— Powiedz mi Filipie, czy jestem 


jeszcze niekna? 


aS 


Nr 66 smeumme— e ES PLUSY 
PRZYGODY 


WAGER: — Te, zimno mi jest! 
WICEK: — No bo jest mróż! 

WACEKR: — Te, chodźmy już... 
WICEK: — Nie nudź, frajerze! 


Śledzie i margaryna 

od 6-g0 marca w sklepach rozdzielczych 
„Na karty żywnościowe zwykłe i z nadru- 
kiem R. C. A. (Rejonowa Centrala Aprowiza- 
cyjna) na miesiąc marzec 1948- roku w skle 
pach, włączonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej, od dnia 6 marca rb. włącznie wydawane 
będą następujące artykuły spożywcze: 


Kat. II po 1,50 kg śledzi, w cenie zł. 18 — 
za 1 kg, 

Kat. HI po 0:75 kg śledzi. 

Kat, IR i Kat, IR R.C.A, po 1 kg śledzi po 0,5 
kg margaryny, w cenie zł, 52 za 1 kg 

Kat. IRD 3 i Kat, IRD 3 RCA, pa 1 kg śledzi 

Kat. IRD 3, IRD 7,* IRD 12; Kat. IRD 3 
IRD 7, IRDI2 RCA, po 0,5 kg margaryny 

Kat I zwykła po 1 kg margaryny 


Kat „M” 1 Kat „M“ RCA po 0,25 kg marga- 


ryny. 

Kat „C* 1 Kat „C” RCA po 225 márga- 
rynny. | 

Termin realizacji wywołanych powyżej od- 
cinków upływa z dniem 31 marca 1948 roku 
włącznie. i 


lle hedziemy płacili 
za golenie i strzyżenie? 


Obecnie obowiązuje w Łodzi jeden 
cennik dla wszystkich zakładów fryz- 
jerskich. Ministerstwo postanowiło jed 
nak wprowadzić trzy cenniki, w zależ- 
ności od wielkości zakładu, punktu, w 
jakim się znajduje, urządzeń i t.d. 

Cech Fryzjerów przystąpił więc do 
opracowywania odpowiedniego projek- 
tu, który przedłożony zostanie Komisji 
Cennikowej w nadchodzący wtorek, 
zaś w czwartek Komisja poweźmie od- 
powiedrią decyzję. 

Na posiedzeniu czwartkowym ustało- 
ny będzie również cennik na artykuły 
- żywnościowe pierwszej potrzeby w cza- 
„Sie od 15-go do 31-go bm. (k) 


Dwie ofiary 
wynpatków kole'owych w Łodzi 


Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
wzywany był wczoraj dwukrotnie do 
ciiar wypadków kolejowych. 

W czasie sczepiania wagonów na sta- 
cji kolejowej w Olechowie pod Łodzią 
przygnieciony został buforąmi i doznał 
zgniecenia klatki piersiowej starszy usta 
wiacz Jan Roemaszko, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Piotrkowskiej 48. W sta- 
nie beznadziejnym przewiozła go ka- 
retka Pogotowia do szpitala św. Józe- 
fa. 

Zaś na torze kolejowym stacji Łódż- 
Kaliska podczas przetaczania wagonów 
z cementem z bocznicy kolejowej, cięż- 
kiemu wypadkowi uległ robotnik 35- 
letni Józef Ostrowski, zamieszkały przy 
ul. Zamorskiej 24, Dostał się on pod 
koła wagonu. W stanie b. groźnym 
przewieziono go do szpitala Betleem. (i) 


Podziękowanie 


I Niniejszym składam serdeczne podziękowa- 
nie Dyrekcji i uczennicom Gimnazjum Admi- 
nistracyjnoa - Handlowego, ze urządzenie w 
dniu 22 lutego br. przedstawienia pt. „Piękna 
nasza Pólska cała" i złożenie na rzecz Wy- 
dziahi Charytatywńego Duszpasterstwa MON 
— T414., przy ul. Piotrkowskiej 4 sumy zł. 
99 - uzyskanej z przedstawienia. 

Szef Wydziału Charytalvwnsa- 


Duszpasterstwa M. ©. N, 


„postanowiły przedsięwziąć 


WACEKR: — Idziesz, czy nie?... 
WICEK: — Bo cię rymnę!... 
WACEK: —'Tylko spróbuj, to... 
WICEK: — A masz, draniu! 
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WACEK: — O rotyl A to mnie urzą- 
dził! Gdzież ja w 
ro w Poroninie!... 
amen!... 


pragnę czkawki 


KORD ŚWIĄTOW (! 


M i 
"zj A Ra 


OB.: — Wiwat! Dwieście metrów! 


ję? Chyba dopie- | Pobił pan rekord świata! 


WACEK: — Możliwe! Ale kpu, kt8- 


ry mnie pchnął, nie daruję! 


wydawane bedą szoferom, uprawiającym anarchię na jezdni. 
— Wydział Komunikacyjny bedzie odbierał prawa jazdy 
na wniosek Sądu Starościńskiego 


Od kilku dni odbywają się doraźne 
rozprawy przeciwko szoferom, dopusz- 
czającym się wykroczeń na jezdni. Kie- 
rowcy są surowo karani przez Sąd Sta- 
rościński, który już w wielu wypadkach 
zastosował areszt bezwzględny z natych 
miastowym osadzeniem winnego za krat 
kami. 

Ale kara, nawet najbardziej dotkliwa, 
nie odnosi częsło zamierzonego skutku. 
Sąd Starościński prowadzi specjalną kar 
totekę, w której skrzętnie odnotowywa- 
ne są nazwiska wszystkich Ukaranych 
kierowców. | cóż się okazuje? Po za- 
płaceniu grzywny, czy odbyciu kary a* 
resztu, nazwisko ukaranego po pewnym 
czasie znowu wpływa na wokandę są- 


| dowa. 


Wśród szoferów jest wielu recydywi- 
stów. Są szoferzy, którzy wpadli w na- 
łóg, którzy upijają się systematycznie i 
w stanie nietrzeźwym zasiadają przy 
kierownicy. Jakie zaś bywają skutki pro- 
wadzenia pojazdu w takim stanie — 
świadczy codzienna kronika Pogotowia 
Ratunkowego. : 

Dlatego też władze, mając na wzglę- 
dzie życie i bezpieczeństwo ludności, 
specjalną 
akcję profilaktyczną, mającą zapobiec 
tak częstym ostatnio wypadkom. W tym 
celu wydane zostało zarządzenie 


O POZBAWIANIU SZOFERÓW PRAWA 

WYKONYWANIA ZAWODU PRZEZ 

ODBIERANIE IM PRAW JAZDY. 

Decyzje tego rodzaju będzie podej- 
mował Wydział Komunikacyjny przy Za- 
rządzie Miejskim na wniosek sędziego 
starościńskiego. Jeżeli zaś ukaranym bę 
dzie szofer z innego miasta — odpo- 
wiednie wnioski kierowane będą do 
władz administracyjnych według miej- 
sca zamieszkania danego kierowcy. 

Prawo jazdy będzie mogło być öde- 
brane czasowo, względnie na stałe, 
przy czym nie może to nastąpić na kró- 
tszy okres, niż na jeden rok. 

Kierując odpowiedni wniosek do Wy- 
działu Komunikacyjnego, sędzia będzie 
się opierał na dotychczasowym zacho- 
waniu się szofera, oraz na okolicznoś- 
ciach, towarzyszących wypadkowi. Wie! 
ce pomocna będzie tu wyżej wspomnia 
na kartoteka. Prowadzona jest ona bar- 
dzo dokładnie i odzwierciadla nie tylko 
przeszłość szofera, ale jego kwalifika- 
cje zawodowe, stan rodzinny, a przede 
wszystkim — czy i kiedy był karany. 

W chwili obecnej kartoteka obejmu- 
je 523 nazwiska szoterów łódzkich. Po- 
nieważ ogółem w Łodzi jest około 3000 
szoferów — wynika z tego, że co szósty 
kierowca był już karany za rozmaite 
wykroczenia. 


Nadużycia z kartkami 


e e 
4 złote i — ani 

Niejednokrotnie już pisaliśmy © nad- 
użyciach przy wydawaniu t. zw. kart wy 
miennych przez administratorów, wzalę- 
dnie dozorców domowych, którzy pra- 
wem kaduka pobierają wyższe opłaty 
od lokatorów, niż przewiduje to odpo- 
wiegdnie zarządzenie. 

Nadużycia nie ustają. Raz po raz o- 
trzymujemy w tej sprawie listy od Czy- 
telników, którzy skarżą się i to zupełnie 
słusznie na zdzierstwo, z jakim się spo- 
tykają. ; 

Jeden z Czytelników, który zajmuje 
się w fabfyce zbieraniem kart wymien- 
mych i wymianą ich na rzeczywiste, do- 
nosi nam, że często spotyka się ze skar 
gami, że administratorzy i dozorcy po- 
kierają za jedną kartkę od.10 do 20 zł! 
“Jako konkretny przykład Czytelnik po- 
daje administratora domu przy ul. Ma- 
rynarskiej 67, który ściągnął z lokatora 
po 20 zł. za kartkę, a ponieważ lokator 
ów ma 5 osób na utrzymaniu — za kart- 
ki muc'oł zapłacić 100 złotych! 

Administrator wyjaśnił lokatorowi, że 


(ks. Ławrynowicz Włodzimierz, płk W. P.)'..z tego przecież żyje. 


2 © 
grosza wiecej! 

Czytelnik wskazuje, że na kartkach 
wymiennych zarabiają nie tylko admini- 
stratorzy, ale i dozorcy — słowem ma- 
my tu do czynienia z kłasycznym przy- 
kladem handlu łańcuszkowego. 

Jak długo jeszcze będą tolerowane 
tego rodzaju nadużycia? | dokąd właś- 
ciwie należy kierować skargi w takich 
wypadkach? Lokatorzy są zdezoriento- 
wani i z niecierpliwością czekają na 
odpowiednie wyjaśnienia. Naszym zda- 
niem, najlepiej byłoby, gdyby kilku ta- 
kimi panami administratorami zajęła się 
Komisja Specja: 3 Nape*" - niosło 
-y to pożądany skutek! (s). 

* 

A oto oficjalny komunikat Z lu Miej- 
skiego: 

CENY KART ZAOPATRZENIA 


Za karty zaopatrzenia, za wyjątkiem kart 
dodatkowych, żadne opłaty nie mogą być po- 
bierane, gdyż opłata za karty rzeczywiste wli 
czona jest do opłat za karty wymienne i wy- 
nosi obecnie zł. 4 za sztukę, Opłaty za karty 
„C” i „M” wynoszą zł. 2, halomiast za karty 


Zarządzenie jest jednak bardzo libe- 
ralne. Wypadek może się ostatecznie 
przytrafić każdemu, nawet najlepszemu 
kierowcy, który w ogóle nie zagląda do 
kieliszka. Toteż w tych wypadkach, któ- 
re spowodowane zostały jedynie Wsku 
tek nieuwagi, a nawet nieostrożności, 
sędziowie nie będa występowali z wnio 
skami tego rodzaju. : 

Prawa jazdy będą bezwzględnie od: 
bierane w każdym wypadku, gdy oka- 
że się, że kierowca prowadził pojazd 
w stanie nietrzeźwym, bez względu na 
to, czy spowodował wypadek, czy nie, 

Z prawem jazdy szofer rozstanie się 
również wówczas, gdy po wypadku, 
zamiast pośpieszyć z pomocą oflarom, 
będzie próbował ratować się ucieczką, 
co ostatnio coraz częścieł ma miejsce. 

Tak samo prawa jazdy będą odbiera- 
ne tym wszystkim szoferom, którzy zo- 
słali skazani wyrokiem sądowym za prze 
stępstwo, świadczące © tym, że dany 
kierowca nie posiada dostatecznych 
kwalifikacji, dających gwarancję, że za- 
wód swój może wykonywać kez zagra- 
żania bezpieczeństwu publicznemu. 

Może się jednak zdarzyć, że szofer, 
któremu władze  zabronią wykonywać 
swój zawód, będzie usiłował przenieść 
się do innego miasta, aby tam z kolei 
szerzyć anarchię na ulicach. | taką ewen 
tualność władze wzięły pod uwagę, to- 
też celem zapobieżenia tego rodzaju 
wypadkom, postanowiono wprowadzić 
t zw. 

„WILCZE BILETY" 
bla ukaranych w ten sposób szoferów. 

„Wilczy bilet” uniemożliwi szoferowi 
wykonywanie zawodu w jakimkolwiek 
mieście. Natychmiast bowiem po ode- 
braniu mu prawa jazdy odpis wyroku 
rozesłany zostanie do wszystkich urzę- 
dów samochodowych w całym kraju, a 
niezależnie od tego otrzyma go rów- 
nież Zarząd Główny Zw. Transportow- 
ców, który powiadomi o tym swe od- 
działy terenowe. 

Jak widać więc — tym razem to nle 
przelewki. Anarchii na jezdni musi być 
wreszcie położony kres! (o) 


WIECZÓR AUTORSKI BRONIEWSKIEGO 

W poniedziałek dnia 8 bm. w Miejskiej Ga 
lerij Sztuk Plastycznych w Parku Sienkiewi- 
cza Wydział Kultury i Sztuki Zarzadu Miel- 
skiego w Łodzi urządza wieczór autorski Wł, 
Broniewskiego, - 

Początek o godz. 19-tej. Wstęp bezpłatny, 


KOMUNIKATY í 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych urzą 
dza dziś o g, 17-ej w lokalu własnym Plag 
Zwycięstwa 13, „Wieczór Niedzielny" z na- 
''epującym programem: 
1. pogadanka pt. „Powstanie życia na ziemi 


opałowe zł, 3 za sztukę, Pobieranie wyżs”vch| į pochodzenie człowieka”, 


l opłat za karty jest niedopuszczalne. 


2. Bogata część artystyczna, 


NASZE, 


Dziś podamy piosenkę, którą wielu z Was 
zna dobrze 4 śpiewa. Melodia jej obcego jest 
pochodzenia, uzyskała jednak prawo obywa- 
telstwa przez swą popularność. 

Choć bardzo banalna, miłsza jest ona dla 
ucha od wrzaskłiwych fokstrotów w rodzaju 
„San Francisco”, wyśpiewywanych 1 wytupy- 
wanych przez zblazowaną młodzież, 

Piosenką budzi wspomnienia i często zwią- 
zana bywa z pewnymi zdarzeniami w życiu. 

Kiedy piszący te słowa, zagnany losem aż 
hen pod Kanał Kiloński, wegetował w obozie 
jeńców — przywieziono pewnego dnia grupę 
kobiet do robót polnych, Kilka wełniaków ło- 
wickich upewniało już zdała, że to nasi, 

Poniższa piosenka, zanucona przez jedną z 
dziewczat, przez kontrast z ponurą rzeczywi- 
stościa, wielkie uczyniła wrażenie, przenosząc 
myśli ponad druiami, ponad nieludzkimi, ka- 
miennymi pyskami „postenów” do stron 
rodzinnych | do czasów, kiedy się było 
Wolnym ORZEC 

* 


Tam, gdzie srebrna rzeka płynie sobie w dal, 
Tam, gdzie mała chatka bieli się wśród hal, 
Tam, gdzie pachną łąki i gdzie szumi. las 
Tam pierwszej młodości mej upłynął czas. 


Clągle widzę cię w porannej, złotej, mgle, 
Jak przed chatką stałaś I „żegnałaś mnie... 
Serce z bólu płacze — nic nie mogę, nie, 
Gdyż niemiecka przemoc ciągle trzyma mnie... 


Może skończą się te smutne dla nas dnie, 
Może wreszcie los pozwoli ujrzeć cię... 
Miejmy tę nadzieję: minie wojny czas 
— Miłość | ojczyzna razem złączą nas! 
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Proces szpiegów Andersa 


przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie. — 
Za dolary i funty — zdradzali swój kraj 


Przed Wojskowym Sądem  Rejono- 
wym w Warszawie toczy się proces 
członków, działającej w kraju, szpie- 
gowskiej organizaeji Andersa. Proces 
ten nie ma charakteru politycznego, nie 
mniej jednak ze względu na tło i kon- 
takty oskarżonych Pileckiego, Płużań- 
skiego, Szelągowskiej i innych z wro- 
gami naszego państwa, ze względu na 
współdziałanie ich z obcymi agentura- 
mi szpiegowskimi, budzi powszechne 
zainteresowanie, 

Jak stwierdza akt oskarżenia, Pilecki, 
członek I-go Korpusu Andersa, otrzy- 
mał od swych przełożonvah we Wło- 
szech polecenie wyjazdu do Polski i zor 
ganizowania w kraju sieci wywiadow- 
czej. 

Łacznie z oskarż. Szelagowską, na- 
wiązał on ścisły kontakt z WRN, przez 
jednego z czołowych działaczy tej orga- 
nizacji Szturm de Sztremem, który do- 
starczał im materiału wywiadowczego, 
fałszywych papierów wojskowych i cy- 
wiłnych. oraz nielegalnych wydaw- 
biectw WRN-u. 

Łączność z zagranicą utrzymywała 
grupa szpiegowska przy pomocy kurie- 
rów specjalnych oraz przez oskarżone- 
so Płużańskiego, który przywiózł do 
Polski instrukcje i pełnomocnictwa spe- 


poza 


r” 


cjalne podpisane własnoręcznie 
Andersa. | 

Oskarżeni działając w myśl tych po- 
leceń przygotowywali zbrojne zamachy 
na funkcjonariuszy Min. Bezpieczeń- 
stwa i innych działaczy Polski demokra 
tycznej. 

Oskarżony Pilecki przyznał się do wl- 
ny i zeznaje. że za pośrednictwem Sze- 
lagowskiej skontaktował sie z wybit- 
nym działaczem WRN Szturm de 
Sztremem, od którego otrzymał wiele 
rozmaitych materiałów  wywiadow- 
czych a przede wszystkim ;,Krajowy 
Przegląd Polityczny“ obrazujący ten- 
dencyjnie i fałszywie sytuacje politycz 
na w Polsce. 

W dalszym ciągu nawiązał on kon- 
takt z bandami leśnymi w rozmaitych 
częściach kraju, oraz na podstawie spe- 
cjalnej instrukcji z bandami ukraiński- 
mi. 

Na pytanie przewodniczącego komu 
przekazywał wiadomości szpiegowskie, 
po rozwiazaniu drugiego korpusu. Pi- 
lecki o*wiadcza, że wysyłał je do PKPR 
w Anglii, bowiem była to tyłko zmia- 
na „firmy“. 

Z kolei, Sąd przystąpił do przesłuchi- 
wania oskarżonej Szelągowskiej, która 
również przyznaje sie do winy. Ze- 


DOLARY! 


przez 


Nieuczciwy listonosz przed Sądem 


Do Dyrekcji Poczty wpłynęło donie- 


Bonikowski, przesłuchany przez in- 


sienie, zawiadamiające, iż list polecony ! spektora poczty, Stolarskiego, przyznał 


nr. 2260, nadany z Warszawy do Łodzi 
na adres Eugenii Kotłowskiej (Andrze- 
ja Struga 28), został doręczony adre- 
satce pó uprzednim otworzeniu I wyję* 
ciu zeń 25 dolarów. 

Dochodzenie służbowe, przeprowadzo 
ne na Poczcie ustaliło, iż list ten otrzy- 
mał celem doręczenia listonosz Cze- 
sław Bonikowski. Tegoż dnia jednak 
Bonikowski list ten zwrócił Poczcie, 
gdyż — jak twierdził — mieszkanie by 
ło zamknięte, nikt na dzwonek nie re- 
agował, wobec czego wsunął przez 
szparę awizo zawiadamiające, iż list 
jest do odebrania w Urzędzie Poczto- 
wym, Łódź 1. 


— Intrygujesz mnie! — mruży oczy 
Olbrzycki, a jego gosposia rozpakowuje 
paczkę i stawia na stole... flaszkę Cher- 
ry Brandy! 

— Co za niespodzianka! — więcej 


ucieszyła go jej pamięć, 
zent. 

Serdecznie bierze ją w objęcia i żar- 
tuje. 

— Nie przeczę, że chętnie wypije kie- 
liszek (tym więcej, że jestem trochę za- 
ziębiony) pod warunkiem jednak, że wy 
pijesz razem ze mną! 

Ojciec Heleny, inżynier Ołęcki pił 
sporo, nieledwie nałogowo, ale jego cór- 
ka, dawna skautka, nie używa alkoho- 
lu. Obiecała to kiedyś swojej matce i 
dotrzymuje słowa. Dlaczego jednak 
dziś, w tak uroczysty wieczór nie ma 
odstąpić od swoich zasad? 

— Wypij! — nalewa jej Zbigniew, a 
oczy jego błyszczą, nieledwie tak samo 


niż sam pre- 


jak szkło. — Za naszą miłość! 
Przysunęli do siebie brzegi kielisz- 
ków i trącili się. Zabrzęczało lekko 


pra om L>>>2>---——---- 


szkło. K 
Helena wvniła nół kieliszka, 


Smak napoju wydał jej się w pierw- 
szej chwlii za ostry. Skrzywiła się, ale 
zaraz potem dochodzi do wniosku, że 
Cherry Brandy nie jest znów takie bar 
dzo złe. 

Zwolna wypija resztę i protestuje 
bardzo słabo, kiedy Zbigniew napełnia 
jej nowy kieliszek. 

— Daj spokój, bo się upiję! 

Po trzecim kieliszku zakręciło jej się 
rzeczywiście — jako nieprzyzwyczajo- 
nej do alkoholu — w głowie. > 

Szum wzrastał, Zaczęły się w niej 
rozprzęgać jakieś hamulce woli i kryty- 
cyzmu, a równocześnie ogarnęło ją roz- 
koszne, rozpierające pierś ciepło: a 
Zbigniew, niby ten sam Zbigniew jak 
zawsze. ale jakiś inny, siedział obok 
niej tak blisko... 

— Pocałuj mnie! — sama przytuliła 
się do niego, nie wiadomo czym oszoło- 
miona wiecej: działaniem alkoholu, czy 
gorącością jego warg... 

— Wiesz — powiedział do niej naza- 
jutrz Zbigniew — jesteś mi coraz mil- 
sza! 

Dziewczyna odwróciła głowę i wzrok 


się do wyjęcia dolarów i oświadczył go- 
towość spłacenia tej sumy w 40 ratach. 
Natomiast podczas późniejszego prze- 
słuchania w M.O. Bonikowski cofnął to 
zeznanie. 

Również na wczorajszej rozprawie w 
Sądzie Okręgowym Bonikowski zapew- 
niał, że jest niewinny. Sąd jednak nie 
dał wiary jego słowom i skazał go na 5 
lat wiezienia oraz pozbawienie praw na 
lat 5. 

Sprawa rozpoznawana była w trybie 
doraźnym, przewodniczył sędzia Medyń 
ski, oskarżał prokurator Jankowski. 


jej padł na opróżnioną do połowy flasz 
kę Cherry Brandy. 

W błyskawicznym skrócie przypom- 
niały jej się minione godziny. Zarumie 
niła się gwałtownie. 

— Co też wyrabiasz ze mną! Uczysz 
mnie pijaństwa... 

— Czy bardzo jesteś zła na swojego 
nauczyciela? i 

— Ach, nie! Przecież wiesz, że cię ko 
cham! Nie rozpijaj mnie jednak, bo 
czuję, że zaczynam znajdować w tym 
przyjemność. Czyżbym tę skłonność 
odziedziczyła po ojcu? 

Mówiła bardzo rozsądnie, nie prze- 
szkadzało to jednak, że w nocy opróż- 
nili resztę zawartości (niewielkiej zresz- 
tą) butelki. 1 

Helena przyniosła nową t odtąd już 
weszło w zwyczaj, że codziennie w no- 
cy po herbacie wypiłała razem z nim 
kieliszek bursztynowego płynu. 

Po tygodniu Helena przyniosła trze- 
cią butelkę. A 

— Ach! śmiał się Olbrzycki — teraz 
role odwróciły się! Teraz nie ja ciebie. 
ale ty rozpijasz mnie! Czy nie sądzisz, 
że mógłbym się obejść bez alkoholu! 

— Myślę, że mógłbyś! — spoważniała 
Ołęcka — W przyszłości zrobię z ciebie 
abstynenta,.teraz jednak nie mogę ọd- 
mówić ci tej małej przyjemności! Czy 
myślisz, że nie rozumiem. iż zaczyna cię 
już nużyć to zamknięcie, że czujesz się 
jak ptak w klatce? 

Tak było w istocie. Młody mężczyz- 
na dusił się już w małym mieszkanku 
Ołęckiej. Nie lubił samotności i bez- 
czynności. Był stworzony po to, żeby 


znania jej pozwalają zorientować się w 
zakresie wiadomości szpiegowskich 
otrzymywanych od poszczególnych 1n- 
formatorów i przekazywanych zagrani- 
cę centrali Andersa. Wzamian za te 
wiadomości oskarżona ułatwiała między 
innymi, wymianę listów między Szturm 
de Sztremem a Ciołkoszem. 

Następny oskarżony Płużański, przy- 
znaje się do prowadzenia wywiadu na 
rzecz I-go Korpusu, za co otrzymywał 
wynagrodzenie w obcych walutach, 

Przedstawia on sądowi drogi oraz 
sposoby, jakich używano przy przesy- 
łaniu wiadomości, posługując się nawet 
w tych sprawach Niemcami. 

Oskarżony przyznaje, że dążył do 
zetknięcia się bliżej z zagadnieniami 
młodzieżowymi, aby informacje z tej 
dziedziny przekazać ośrodkom emigra- 
cyjnym. Na podstawie wyników an- 
kiety przeprowadzonej przez sekcję 
młodzieżową Polskiego Związku Byłych 
Więźniów Politycznych, Płużański spo- 
rządził specjalny raport, który przeka- 
zał następnie zagranicę. 
` Usiłował on również zorganizować 
pismo akademickie propagujące rząd 
emigracyjny. 

W dalszym ciągu zeznawać będą 
inni oskarżeni, oraz powołani Świadko- 
wie. Rozprawa potrwa jeszcze kilka 
dni. Wyrok spodziewany jest w przy- 
szłym tygodniu. 

WYPIC TYNECEFUCPOFWETOPECOWOWAATTACO PO ACYOTY 


Mięso w fabrykach 
wydawane isst przez siły niefachowe 


Do OKZZ napływają ostatnio skargi 
robotników, że mięso przydzielane 
przez Rejonową Centralę Aprowizacyj- 
ną rozprowadzane jest przez siły nie- 
fachowe, co odbija się ujemnie na 
rozdzielnictwie 1 powoduje cgólne nie- 
zadowolenie odbiorców. „ 

Ażeby temu zapobiec, Związek Pra- 
cowników Przemysłu Spożywczego de- 
klaruje gotowość dostarczenia  zakła- 
dom pracy fachowych rzeźników, któ- 
rzy za minimalną opłatą podjęliby się 
rozdzielnictwa, 

W związku z tym OKZZ zwraca się 
do dyrekcji i Rad Zakładowych poszcze 
gólnych fabryk, aby porozumiały się 
w tej sprawie ze związkiem. (t) 


żyć szeroko i bujnie, Miał już we krwi 
coś z awanturnika, tęskniącego za barw ` 
nymi przygodami. Helene kochał i go” 
dziny, jakie z nią spędzał, były piękne i 
rozkoszne, ale przecież Heleny nie było 
w domu przez pół dnia, tak że on przez 
pozostały czas nudził się nieznośnie. 

Narazie nie mówi jej tego wręcz, ale 
całując delikatnie palce Heleny uśmie- 
cha się: 

— Kiedy jesteś przy mnie, zapofi- 
nam o monotonii tego życia, jakie teraz 
prowadzę i jestem szczęśliwy! 

— Czy bardzo? — zakochane kobiety 
lubią, jeśli mężczyźni, którzy zdobyli 
ich serca, powtarzają im często o swo* 
jej miłości. i 

— Bardzo, kochanie! 

— I nie żałujesz, żeś nie przeszedł do 
Generalnej Gubernii? — trwa dalej ser 
deczne śledztwo. 

— Nie żałuję! 

— A jak tamta sprawa? Czy sytuacja 
wyjaśniła się? Przyniosłam ci dzisiaj 
karteczkę od Wirka i przeczuwam, że 
musiało w niej być coś ważnego. Nie 
cheiałam być niedyskretna, bo rozu- 
miem ,że masz swoje tajemnice, nie po- 
gniewasz się jednak chyba, jeśli cię po* 
proszę. ażebyś powiedział mi prawdę. 

Zbigniew spoważniał. 

— Mam relację, że nasz uwięziony fo- 
warzysz trzyma się dzielnie i nikogo 
nie wsypał. Jeśli nie załamie się, nie 
dojdą: po nitce do kłębka i łańcuch po- 
szlak skończy się na nim. Wirek dał mi 
znać, żebym rszeczekał jeszcze przynaj- 
mniej tydzień. aż do ostatecznego Wy- 
klarowania się sprawy- (D.c.n.) 
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Półiinały mistrzostw Łodzi 


Penowne zwyc estwo Pisarsk'ego nad Trzęsewstim. — Kamiński i Oie nik wyglimi- 


Fztalny wygadek 
Nicfartunry skok Stasiata z framwa B 

Znany bokser EKS, STASIAK uległ 
onegdaj nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Wracajac nóżnym wieczorem do domu, 
WYSROCZYŁ Ż TRAMITATU (ak nie- 
fortnnnie. że WPADE POD  przejcż- 
dźniacy SAMOCHOD. 

Wóz, iadsc dast szyhko, pdórzy” Wat 
nikiem STASTAKA j odrzynił oo, Pada- 
iac, Stasiak doznał poważnych obra- 
żeń i stracił nrzytomnnść, Pa rownom 
czasia dowlók! sis do domy. Fnwezwa- 
ny lekarz ndziolił mr nomoro stwinr- 
dzałar POWAŻNA PANK Crowv I 
ZŁAMANIE REKI. Stasiaka przewie- 
ziono nastonnie dn szpitala celom grun- 
tomera zbadania. 

Prześwietlenie Rosntrana wykaże łą- 
kim jeszeze ewentuslnie wawnetry- 
nym pbrażeninn mósł ula» w tym fa- 
talnym wynadku STASIAK: 


Epwy zarzad 

wibre? Wrzow ta walaum abren n 

Na walnym zsbraniu RTS Widzewa nstęnn= 
jacy Zarzań klubu złożył Snrawnzdanie £ tā- 
łatneznej eziałalności swel, Pn Pość żywsj Av 
skusi; ndzielono zarynfawi abzelninrónm pi 
czym dnkonana wrkoru nowych wiadz. w 
skłąd których wesził: 

Prszec Malinowski Marian (nonowrio). wi- 
Gebrazosi: Michalski, Mareinfak i Potkański: 
sekreiarz Doryń. skarbnik Pietrzak R  nostn- 
darz Urbański. kierownik snarfowy Malinowa: 
ski Seweryn. Czinnkowie zarządu: Kowsalcryk, 
Wojder, Rotte | Senlow, 


Nrabkowsk  nrzegrał 
Peścizrckie sensze'e Warszawy 


W drneim dniu Indywidualnych mietrzestw 
piościarskich akregan warszawskiego porióm 
wai pódntóśł słe nieca. Mieć može tatera, że 
widzieliśmy przewnęnie zawodników rityno= 
wanych I paru „obiecujicych* młedych pię- 
ściarzy. 

Wyniki techniczne: w wadze muszej Ma- 
kowski i Tyczyński „sparrowałi" jedną rundę, 
po czym Makowski poddał się. 

W piórkowej Sieradzan (Radomiak) pokò- 
mał Knize St. (Legia), Kniga zmusił Siera- 
dzana do estrej walki w HI-cim starciu. 
W drugiej piórkowej Czortek (Radomiak) wy- 
grał z Pawłowskim (Legia), który wałczył po 
raz drugi w życiu. B, wieemistrz Enropy 
pozwalał sobie, na niepoważne błaznowanie na 
ringi 

W łekkiej Seima (Bodówleni) wziął re- 
wanż na Maleckim (SRS), wyzrywając zde- 
ovdowanie. 

W wadze półśredniej Wasiak Radomiak) 


| wygrał dzięki dyskwalifikacji Pawłówskiczo 


(Skra), W drugiej półśredniej Rłażeiewski 
(SE) mmokantował w 1-vm stareliu Knigę W. 
Mesta). 


W średniej: Néwak (Budowianf poddał sie , 


Elita pływacka w Łodzi 


pô pierwszym starciu Kolczyńskiemu (Gra- 
chów), 

w nólcieżkiej Drabkowski (Budowlani) 
przerrsł niespodziewanie przćz techn, k. 5, 
* II-im starciu z surowym, lecz rozporzadza- 
łącym silvym ciosem Nowakiem (Legia). 

W ciężkiej Kotkowski (Radomiak) uż w 
l-szym starciu znokautował Kołacza (Mudo- 
wani). 


Bzś f neły 
knkserskich mistrzostw Łodzi 
Dzisiaj również w świetlicy Toczy 
odhędą się finalowe spotkania, Walczą 

następujące pary: 
w muszej RÓŻYCKI (PKS) — RRZÓ 


SKA (Concordia), w koguciej CZARNE- 


CKI — KAMECKI (obaj ze Zrywu). w 
piórkowej GAŁCZYŃSKI (ŁKS) CRO- 
WANSKRI (Naprzód), w tckkici STEFA- 
NIAK (Victoria) — MAZUR (Tęcza), w 
półśredniej PIETRASIK (Zryw) 
SZCZAPIŃSKI (Zjeńn), w średniej 
PISARSKT (ŁKS) — SCIRUT (Concor- 
Gia). w nólrieżkiej ŻYŁIS (ŁKS) — 
SZURAKIEWICZ i w ciężkiej STEC 
(Concordia) == JASKUŁA (Tecza). Po- 
czatek zawodów 6 godz. 19-tej. 

We wczorajszym sprawozdaniu poda- 
liśmy omyłkowo, że mistrzostwo w wa- 
dze średniej juniorów zdobył Leszczyń- 
ski (ŁKS) Walkę wygrał Karpolf 
(Zryw), który jest mistrzem Łodzi. 


— 


AL 


newan.- 


Szkoda wielka, że ŁOZB nie potrafił 
dojść do porozurnienia ze Związkami 
Zawodowymi i zdecydował się na prze- 
niesienie mistrzostw indywidualnych z 
hal: Wimy do świetlicy Tęczy. 

Świetlica ta absolutnie nie nadaje się 
do urządzania poważniejszych imprez 
pięścierskich. W miśrę postępu mi- 
strzostw zwiększa się zainteresowanie 
nimi, a już wczorajsza walka Pisarski — 
Trzęsowski była msgnesem, który przy 
ciągnął wiele pubiiczności. Niestety, 
la okazała się zbvt,szczupła eżeby po- 
mieścić wszvstk'ch amatorów boksu. 
Kto przyszedł wcześniej przynaimniej o 
dodzine, dostat sie gô jój wnetrza, kö- 
my szkoda było drogiego Czasu i sts- 
wił sie na ostatnią chwile — musiał zre- 
zygnować. 

Wypadki bicia szyb przez łobuzerie 
bowórzyly s'e również wczoraj. Nisktó 
rych sprqwców ztiołano zatrzymać | zi 
dóniyfikować., Niewątpliwie poniosą oni 
zasłużóńą kate za swe łobuzorskie wy- 
czyny: Krążyiy w Krążyły warsje, iż w tym biciu 


SG 


ZJEDNOCZONE — WIDZEW, 

Dzisłaj na stadionie KP. Zjednoczone adhe- 
dzie się o godz 11 mecz piłkarski pomiedzy 
drużynam; Widzew — Zjetlnaczone, Da me- 
czu tego Widzew daje niemal pełny swój 
skład ligowy, Wystąpią w nim następujący 
zawodnicy: 

Musiał (bramkarz), Kopaniewski, Reszka = 
Słaby, Konarski, Stempel — Marciniak, Gdył, 
Cichocki, Fornałczyk, Wróbel, Pawlikowski, 

Nowe nazwiska, jakle spotykamy w tym 
składzie, to dawniejsi gracze Widzewa. którzy 
po odbyciu służby wojskowej powrócili do Ło 
dzł i zasilili szeregi swego macierzystego 
klubu, 


~ PARTYZANT — WARTA. 

W godzinach popołudniowych odędzie się na 
stadione ŁKS zepowiedziany mecz piłkarski 
Partyzśni — Warta. Zawódy cozpoczna się o 
godz, 15 Poprzedzi je przedmecz drużyn Wi- 
drew IB — ŁKS IB. 

W drużynie Partyzanta wystąpią zawodnicy. 
kiórzy w okresie nkupacji nie zrezygnowali ze 
sportu i roząrywali zawody, Skład Partyżanta 
jest następujący: 


© wę węg". CZU WTN ĘĄ Ee e Z A - | mpzp p m YE Z ZZ  ORŻ 


szyb brali udział czynni zawodnicy, któ- 
rzy również nie mogli się dostać do wnię 
trza. Jeśli pogłoska ta okaże się praw- 
dziwa, władze związkowe pownny Wy- 
ciągnąć w stosunku do nich jak najo- 
strzejsze konsekwencje. 

Ale dość o tych przykrych JASIA 
Przejdźmy do opisu wczorajszych wa 
Należy stwietdzić, że poziom AR: 
był na ogół zadawalający, a niektórych 
walk nawet bardzo dobry. Na pierwszy 
pian wysuseła s'ę, oczywiście, walka 
Pisarski — Trzesowski. Bokser Tęczy 
mist okazję do rewanżu za doznaną 
przed kilku tygodniami porażkę, ale | 
tym razem murstał skapitulować przed 
Pisarskim. Zwycięstwo swe P'sarski od- 
niósł w styłu bardziej leszcze przeko- 
nywujacym, niż poprzednio. 

Do niego bezsorzecznie należała pier 
wea runda, w drugie) Trzęsowski prze- 
stedt do ataku i podciągqnał 
ale Pisarski dosć szvbko notrafi! go za- 
słapować W ostatnim starciu Pisarski 
miał nadspodziewanie ciobry finisz. 


sio niato, 


Ostatnie przygotowania 


Dz s eisze mecze nixarske w Łotzi 


Dëptzyński — Włodatczyk. Kuczkowski (Gro 
chowski, Kudelski) — Korporowiey, Włodar 
czyk (Bieg) Szaliński, Stolocki, Józwik — 
Kmin Koczewski, Iewandowski, Grabski Jasiń 
ski, M'kołąjczyk, Riłarlusz, Podczas żawodów 
przygrywać bedzie orkiestra, Wystęn Warty 
mistrza Polski, wywołał wśród zwolenników 
piłki nożnej zrozumiałe zainteresowanie. 


EKS GRA W TOMASZOWIE 


Liqowcy ŁKS zmienili nieco swe plany 1, 
zamiast projektowanych zawodów z Concbrdią 
w Piotrkowie, rozegrają dzisiaj mecz treningo 
wy w Tomaszowie Mazowieckim z tamtejszym 
TUR, 

Mecz ten zapowiada się ciekawie, 
howiem ostatecznym sprawdzianem formy dru 
żyny ŁKS przed oczekującym ją w przyszłą 
niedzielę pierwszym meczem o _ mistrzostwo 
liai, Jak wiemv, ŁKS wyjeżdża do Tarnowa, 
ażeby 14 marca zmierzyć sie tam z Tarnovia. 
która ostatnio pozyskawszy Piątka i Cholewę 
doznała w linii staku poważnego wzmocnienia, 
Zatem pierwsza przeprawa mistrzowska nie 
hędzie dla ŁKS dość łatwą. 


Rekordowa I czba zgłoszeń do mistrzostw Polski 


Jak wiadomo, Polski Związek Pływac 
ki powierzył okręgowi łódzkiemu orge- 
nizację zimowych mistrzostw Polski, 
która odbędą się w Łodzi już w przysz- 
łym tygodniu, Do decyzji tej kluby śląs- 
kie ustosunkowały się negatywnie, za- 
powiadając, że nie wezmą w mistrzo- 
stwach udziału. Wolałyby one widzieć 
tę imprezę u siebie, zwłaszcza że na 
obcym terenię trudniej jest odnosić 
zwycięstwa. 

Mistrzostwa bez udziału pływaków 
"ask'ch straciły by, rzecz jasna, wiele 
na śtrakcyiności, ale szcześliwie na gro 
źbie się tytko skończyło. Śląscy działa- 
cze zrozumieli, że przecież nie mają ża 
dnego przywileju, ani wyłączności na 
organizowanie mistrzostw Polski, oraz 
ža popularyzacja sportu pływackiego 
polega na urządzaniu dobrych imprez 
w coraz innych wśżniejszych  ośrod- 
kach a w pierwszym rzedzie w takich, 
które może jeszcze | nie odgrywają 
znączniejszej roli w polskim sporcie 
bływackim, ale swą pracą i osiadany- 
mi wynikami wykazuja wyrażne poste- 
py. Da takich trreba obiektywnie zali. 
czyć Łódź, dobrze więc się stało, że 


tak a nie inaczej Polski 
Zw. Pływacki. 

Z zainteresowaniem też oczskiwano 
jak wpływają zgłoszenia, Dzisiaj mamy 
już listę. zamkniętą | okazuje się, że 
liczba zgłoszonych przeszła wszelkie ó- 
czekiwania, bo ogółem obejmuje naz- 
wiska 138 zawodników i zawodniczek, 
«śród których samych tylko pływaków I 
nływaczek śląskich widzimy ponad 40, 


zadecydoweł 


|Załosili sie zawódnicy K$ Zabrze, gli- 


wickiego Piasta, kałowiekiej Pogoni, o- 
raz Polonii bytomskiej. 

Szczerze mówiąc, Łódź spodziewała 
się cò najwyżej 60 — 70 zgłoszeń, a w 
najlepszym wypadku dopuszczała 100- 
kę. Aż tu nagle 138 zgłoszeń. Liczba re- 
kordowa. Mistrzostwa zapowiadają się 
pierwszorzednie, gdyż nailepsi pływa- 
cy i pływaczki ziadą do Łodzi. Obsada 
roszgzeqólnych konkurencji bardzo sil- 
na, należy więc spodziewać się dob: 
rych wyników i któ wie, czy nie bedzie- 
my świadkami bicia rekordów _ Polski. 


Łódż czyni ośletnie przygotowania, pra 
gnac możliwie nalsorawniej 
waé mistrzostwa i 
wę. 


ZOTgBNizo- 
dać im należyią opr 


| 


„| nak nie 


hędzie | _ 


jedyn e Czarnecki wygrał przez K. o. - Łokuzer a znów tłucze szyby kam eniami 


N'é obeszło się toż i ber sensacji, 
którą sprawił Brzóska, bijąc zdecydo- 
wanie Kamińskiego. Bokser Concordii 
wytrzymał narzucone tempo i w każdej 
rundzie w zwarciu i na dystans był lep- 
szyKamiński walczył we dość czysto I 
otrzymał nawet napomnienie, co jed- 
zaważyło na wyniku, bo Brzóska 
i bez tego miał wygrana walkę. 

Na ogół pieściarze Concordii spisali 
się dobrze, Dó finału doszło: trzech 
plotrkowian: Brzóska, Ścibut i Stec. Naj- 
słabszy z tej trójki jest Ścibut, ale miał 
też najłatwiejszych ptzeciwników. Pie- 
trusiewicz. | Maciejczyk są żnacznie lep= 
si, lecz Trafili na Mazura i musieli ska- 
pitulować. Mażur rzeczywiście jest w 
dobrej formie, icz twierdzi, że mógł: 
by walczyć lepiej, gdyby nie walka z 
lwańskim, która go porządnie wyczer- 
pēta. 

W ładnym stylu odniósł zwycięstwo 
Czarnecki. Qtejnik miał nadwagę i prze- 
grał w. o. Tym niemniej Olejnik, jako 
mistrz Polski, ma prawo brać udział w 
mistrzostwach Polski. 

Program walk półfinałowych uzupeł- 
doży. dwoma walkami finsłowymi o-ml 

trzostwo juniorów. W koguciej tytuł mi 
sta zdobył Słanikowski (Wima), bijąc 
nat punkty Irgany (IKP), a w półśredniej 
Gierwat (Wima) który pokonał Przepiór= 
kę (Zryw). 

W półfinałach w wadze muszej bar- 
dzo ładną walkę stoczył Różycki (ŁKS) 
z Adamusem (Concordia), rzucając go 
w pierwszej i Ill-ej rundzie na deski do 
6-ciu i 7-miu. W koguciej walka Kamec- 
ki (Zryw) — Popielaty (ŁKS) przerwańa 
w lll-ej rundzie z powodu kontuzji Ka- 
meckiego przyniosła mu zwycięstwo na 
punkty, Kamecki czyni wyraźne” poste- 
py. W drugiej parze Czarnecki (Zryw) 
znokautował w drugim starciu Szaliń- 
skiego (IKP). 

W wadze lekkiej Stefaniak (Victoria) 
pokonał Polusa (Zryw). Polus był w bej 
rundzie słabszy, w drugiej Bay na< 
pomnienie za trzymanie, w trzeciej, 
za atakowanie głową, Słyskwajitkowa, 
no go. 

W drugiej parze tej wagi po niezwy- 
kle zażartej walce Mazur (Tęcza) pokó- 
nał na puńkty Maciejczyka (Concordia). 

W wadze półśredniej na skutek nad- 
wagi Olejnika (ŁKS) zwycięstwo W.. 0; 
przyzneno Pietrasikowj (Zryw), a Szcza- 
piński (Zjedn.) walczył tylko jedną run- 
dę z Wapszko (Film.), gdyż uległ kon- 
tuzji. A ac ad przyznano Szczapiń- 
skiemu (wątpliwe). 

W wadze średniej Ścibut (Conc.) sto- 
czył najsłabszą walkę wieczoru z Rozpa- 
tą (Film.) i wygrał na punkty, 

Jako ostatnia para walczyli Pisarski— 
Trzęsówski. Był to właściwy finat ml- 
strzostw Łodzi w kategorii średniej. W 
pieknym stylu wygrał tę walkę Pisarski. 


ZZK pokonał Wartę 

w meczu ligowym koszykówki 

W meczu koszykówki o mistrzostwo 
ligi odbyło się w Poznaniu spotkanie 
drużyn lokalnych Warta — ZZK (Poz* 
nań). Mecz ten zakończył się zasłużo* 
nym zwycięstwem ZZK w stosunku 
42:36, chociaż do pauzy prowadziła War 
ta 20:17. W drugiej połowie zawodów 
drużyna kolejarzy grała znacznie lepiej. 
Dzięki temu zwycięstwu ZZK (Poznań) 
ma niemal zapewniony tytuł wice- 
mistrza Polski ~ 


Dokad cziś pójdziemy 


TEATR W, P. — Dziś o godz. 16,15 1 19,30 
sensacja scen europejskich „Ladacznica z za- 
sadami" J. P. Sartre'a. 


Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność | 


na widownię wpuszczana nie będzie. 


Na przedstawienie o godz. 16,15 passe-par- 


tout nieważne. 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
15.30 i 19,15 opowieść sceniczna z czasów po- 
wstania styczniowego „Omyłka”* B, Prusa. 
Dramafyzacja E. Axera. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie, 

Na przedstawienie o godz. 15;30 passe-par- 
tout nieważne, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godzinie 19,15 komedia Molie- 

re'a „SZKOŁA ŻON”. Kasa czynna od 12-tej 

tel.: 123-02. 2302k 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel.: 107-25 
Codziennie o godz. 19,15 a w niedzielę o 
godzinie 15,30 1 19.15 „ZEMSTA NIETOPE- 
RZA“, Bilety do nabycia w Spółdzielni Pla- 
styków, Piotrkowska 102, tel. 161-08, a od godz. 

17-tej w kasie teatru. 


TEATR „SYRENA“ — Trangutta L 
Dziś dn. 7 marca, godz. 19,30 „AMBASADOR“. 


TEATR „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Dziś o godzinie 19,15 

„COŚ SIĘ ZACZYNA”. 
Przedsprzedaż w kasie teatru w godzinach 
10 — 13 i od 16-tej. 


Śpieszcie stę dzieci! TEATR Lalek „FARA- 
MUSZKA* ul. Piotrkowska 65 daje przedsta- 
wienia w niedzielę o godz, 12.00 i 14.00 — 
Ostatnie trzy niedziele. 2552g 


Kina 


ADRIA — „Wieczna Ewa". 

BAŁTYK — „Dwulicowa Kobieta". 

BAJRA — „Zakazane piosenki" $ 

GDYNIA — „Program Aktualności Krajo- 
wych i Zagranicznych Nr 1", g. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA — „Niepotrzebni mogą odejść”, 
godz. 16,30, 19, 21,15, 

HEL — „Na tropie zbrodni”, 

MUZA — „Pygmalion“ 

POLONIA — „Pani Miniver“, 

PRZEDWIOŚNIE — „Skradziona sława”. 

ROBOTNIK — „Dziewczę z północy”. 

ROMA — „Gospoda świąteczna" 

REKORD — „As wywiadu”. 

STYLOWY — „Pościq” 

ŚWIT — „Niewidzialny detektyw”, 

TĘCZA — „Pościg“, 

TATRY — „Symfonia pastoralna“, 

WISŁA — „Rodzina Froment". 

WŁÓKNIARZ — „Syrena”. 

WOLNOŚĆ — „Dwaj panowie F". 

ZACHĘTA — „Mężczyźni w jej życiu“, 


Program radiowy nadziś 


Program na niedzielę 7 marca 1948 roku 

7,05 „Zegarynka muzyczna”. 8.00 Dziennik, 
8,20 Program dnia. 8:30 Muzyka. 8.50 Pgadan- 
ka Rodzin Radiowych, 9,00 Nabożeństwo z ko 
Ścioła Mariackiego w Krakowie, 10,00 Saba- 
łowa nuta” audycja słowno-mizyczna, 10,30 
Muzyka popularna. 11.00 (Ł) Program na dziś: 
11,05 (£Ł) „Na widowni tygodnia”, 11,15 (Ł) 
Nowe nagrania płyt marki „Melodie”. 11,30 (Æ) 
Rozmowa z radiosłuchaczami, 11,40 (Œ) D. c. 
nowych nagrań, 11.50 (£) Wiadom. dla radio- 
węzłów wygłosi Dyr. Okr, P, R. A, Śmiejan: 
12,04 Poranek symfoniczny muzyki rosyjskiej | 9 
(płyty). W przerwie — Radiokronika, 13,30, 
„Mickiewicz w r. 1848”. 13,40 „Niedziela na 
wsi”. 14,25. „Dzielny żołnierz" — zagadka ra- 
diowa. 14,35 Chwila Biura Studiów, 14,40 (E) 
„Kamienny gość” — słuchow. wg. A. Puszkina 
15,25 J, S, Bach — Chorał g-moll i Koncert 
Włoski. 15,45 „Historia roku 1848" — odczyt 
R. Werfila, 15,55 Koncert Muzyki Polskiej. 
16,40 „U Waujcia Kluczyka na pięciolinii, 17,00 
Audycja dla kobiet. 17,05 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”. 18,20 „Czarna perła — skecz. 
18.40 Muzyka popularna. 19,10 „Nowe książ- 
ki”, 19,25 (£Ł) Recital fortep. A, Tabaksblatta. 
16.45 (Ł) „Zagadki literackie”, 20,00 Dziennik, 
20,50 (£) Wiadom. sportowe lokalne. 20,58 (E) 
Omów, progr. lok, na jutro. 21.00 „Czechosła- 
wacja przemawia do Polski”. 21,30 „Na mu- 
zycenej fali”. 22.00 Muzyka taneczna. 22,45 
Wiadom. sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.30 Muzyka taneczna, 24.00 (£) Koncert ży- 
czeń, 0,30 (Ł) Zakończ. and. i Hymn, 


UDO ULU ULLA LULA 


Teatr „OSA” Zachodnia 43, tel. 140-09 


Dziś 2 przedstawienia o g. 16,30 i 13.30, 
„COŚ SIĘ ZACZYNA” 

Udział biorą: A, Dymsza, J. Pichel- 
ski, B, Hałmirska, St. Piasecka, M. Dą- 
browski, J, Darski, Z. Łuczak, H. Szwaj- 
cer, duet Sutt oraz orkiestra R braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10—13 i od 16, tel. 140-09. 


OLLLTTIIEITETEETTETTTTTTTEITTETTITETTETTETETETTTETETTTETETTETYTTETETEETTTETTYTTTTTEE 


EELT 


2618k 
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REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSK] 


D — 019678 


19,30 p. t.: 


pióra Z. Gozdawy | 
Kasa czynna cały 


TEATR „SYRENA“ — Traugutta i 
PÓZ Zb GD AÓZIZ ża NG e 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 16-tej i 


„Ambasador“ 


W. Stepnia. 
dzień, tel.: 272-70. 


2631k 


Teatr Kameralny 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś o godz, 19.15 


Domu Żołnierza 


'kąmedia Moliere'a 


SZKOŁA ZOK. 


Kasa/ czynna od 12-tej, tel.: 


2619 


123-02. 


Teatr Komedii 


Muzycznej 
Piotrkowska 243, tel. 107-26 


„EUTNIA” 


Codziennie o godz. 19,15, w niedziele 
l święta dwa przedstawienia o godz. 


15.30 i 19,15. 


ZEMSTA NIETOPERZA 


operetka w 3-ch aktach J. Straussa 
Bilety wcześniej do nabycia w Spół- 


dzielni Plastyków, 


Piotrkowska 102, 


tel. 161-08 do godz. 16.30. a od godz. 


17-ej w kasie teatru. 
kasie od godz. 1l-ej. 


W niedziele w 
2477k 


Str (0 m E X JPHRE $$ LUSTER 


OGŁOSZENIE 

Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła- 
sza publiczny ustny przetarg (licytację) na 
sprzedaż 3 koni roboczych. Cena wywoław- 
cza złotych 150.000. 

Przetarg (licytacja) odbędzie się w pierw- 
szym terminie w dniu 10 marca 1948 roku o 
godzinie 9-ej, a w drugim w dniu 12 marca 
1948 roku o godzinie 9-ej w Łodzi przy ul. 
Armii Czerwonej (d. Rokicińskiej) nr 32 
(Miejski Tabor Konny). Tamże w godzinach 
urzędowych obejrzeć -można przeznaczone ko- 
nie na sprzedaż 

Wadium kaucyjne w wysokości 1 proc. ce- 
ny wywoławczej przyjmować będzie urzędnik 
na miejscu w dniu sprzedaży od godziny 8 
RAJ: 2 

Odczytanie warunków przetargu nastąpi 
na miejscu przed rozpoczęciem przetargu (li- 
cytacji), 

Łódź, dnia 28 lutego 1948 roku. 

ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA. 
W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich Majatków Rołnych w 
Łodzi ul Pabianicka 47, telefon 268-53 sprze- 
daje pisklęta jednodniowe rasy .„Karmazyny* 
w cenie zł 60 za sztukę. 

Piskięta odbierać można w majątku Rszew 
lub w Łodzi, 

Za opakowanie i dostawę do Łodzi pobie- 
rana jest dopłata w wysokości kosztów wła- 
snych. 

Łódź, dnia 2 marca 1948 roku. 

Dyrekcja 
Miejskich Majątków Rolnych w Łodzi 


mmm OGZ OSZENIA D ROBNE mmmmmm 


Lekarze 


Dr. OLĘDZKI charo- 
by  skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3 — 6. 1146k 
Dr FALKOWSKI spe 
cjalista nerek, peche- 
rza, dróg moczowych 
Piotrkowska 159. 3—5 
1487k 
Dr. ŁOZA. wenerycz- 
pe, skóry, włosów 
Sienktewicza 34 pierw 
sza — druga, czwarta 
— Blódma, tel: 179-56. 
šik 
Dr. TADEUSZ CHE- 
CIŃSRI. choroby skór 
no - weneryczne Płotr 
knywską 157 3 — R 71k 
Dr. LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7. 
Sienkiewicza 51, 1k 
Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece. wewnętrz 
ne, Legionów 1/3 — 1 
Tel: 216-82 137k 
Dr KUDREWICZ spe 
cjalista weneryczne- 
skórne. 8—10 3 — 7. 
Piotrkowska 108. 
1224k 


Dr. RÓŻYCKI. specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii, przeprowa- 
dził się. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyimu- 
je: 2 — 8 1182k 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Že- 
romskiego 237, tel 
257-23 11k 
DOKTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórme 
weneryczne. 8 — 10 
5— 7 Nawrof R 41k 
Dr JERZY ŁUSZKIFE- 
WICZ. Kobiece. Legic 
nów 3 — 6 od 8 — 11 
— 16 — 18. 24762 
Dr. DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i seksualnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00 

Dr. LIBO ALEKSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła. nosa. 8 — 10, 


4 — 6 Daszyńskiego 
6. tel.: 


101-50. 1214k 


ul. Ogrodowej Nr 28a. 


dową Nr 28a w dniu 


Dr PROCHACHEI spe- 
cjalista. skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17. 2563g 
Dr. VOGEL speecjalis- 
ta chorób kobiecych 
akuszeria Narutowi- 
cza 4, tel: 260-92 195k 
Dr. HERDER skórne, 
weneryczne. 4 — 6. 
Gdańska 46. 2330k 
Dr med. R. WOYNO, 
choroby skórne i wene 
ryczne. Pomorska 7 
4 — 6 popol. 25959 
Dr, JAN SOSIN rent- 
genolog, zdjęcia, prze 
świetlenia, terapia 
rentgenologiczna, 

Gdańska 74. 15 — 18. 
tel; 1581-14. 26375 


Felezerzv 


STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 
wenerycznego. Głów- 
na 62 — 78 18 — 20 


Pentvści 


DENTYSTA WODNIC 
RI Stanisław specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrze- 
ia 11 tel 154-12 

LECZ. ZEBÓW praco- 
wnia zebów sztucz- 
nych. Piotrkowska R 
GABINET dentvystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
siera ze Lwowa Spe- 
cjalność: Nowoczesna 
protetyka zebów Gdań 


aka IRA 120k 
LABORATORIUM 
dentystyczne, Nowo- 


miejska 4. Zeby sztucz 
ne, reperacja „protez 
w ciągu 24 godzin. 


„Menszarki 


ARUSZERRA ŁAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
ie Zachodnia 52. tel. 
151-78 10542 
ARUSZFEFRKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitn- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmuje 
Pomorska 43. 188 


9 „marca 1948 r. 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport 


| 


Zmiana pomieszczeń 
2-go i 8-go Urzedu Skarbowego w Łodzi 


2 Urząd Skarbowy w Łodzi zostaje przeniesiony, z dniem 8 mar- 
ca br. z budynku przy ul. Piotrkowskiej Nr 212 do budynku przy 


3 Urząd Skarbowy w Łodzi, mieszczący sle dotychczas w bu- 
dynku przy Al. Kościuszki Nr 83 zostaje przeniesiony na ul. Ogro- 


Z dniem 9 marca 1948 r. podatnicy, dla których 2 i 3 Urzędy 
Skarbowe są właściwe terytorialnie, 
wy podatkowe, a w szczególności składać deklaracje na podatki 
i uiszczać należne wpłaty pod wskazanym adresem. 


winni załatwiać wszelkie spra 


kopalowy 
(bezbarwny), sykaty= 
wę, tinkturę poleca: 
Wytwórnia Chemiczna 
„ULTRON*". Łódź. Po- 
łudniowa 78-80. tel: 
138-19. > 2404k 
“MEBLE najt najtaniej, so 50- 


-oeo isę NKABIER 
župan — snrzeńaż 


MEBLE, sprzedaż — 
kupno, zamówienia — 
zamiany. Piotrkowska 
Nr 275 (Sklep Gałar i 
Biernacki). 1301k 
PŁYTY gramofonowe 
w dużym wyborze po- 
leca „Melodiofon* 
Łodź Piotrkowska 155 


lidne wykonanie po- 
leca Zakład Stolarski 

Antecki, Gdańska 42, 

2540k 

1912k.| TAPCZANY, otomany, 

SPRZEDAM urzadze- | leżaki, fotele, krzesła; 
nie sklepowe. Sklep ropa solidna, ay 
mebli Nawrot 41. umiarkowane poleca: 
1176 | Przeździecki. Kilińskie 

ORULARY oraz na- | 29 183. __ __2556k 
prawa okularów war- | ZEGARER — srebro, 
sztat ontyczny, Fódź. | Zato kupuje „Omega 
Nówomiajsta % 2298k | Piotrkowska 4. Pole- 
SRUEBRÓ w każdej po |€3: SWarantowane wy 
sia kanaje-M. Wel- roby złote — „m: 
ner 1 S-ka Łódź. Piotr | ——— —— 
kowska 112, tel. 120-68 | WAGI kupno-sprzedaż 
9350k | Naprawa, stemplowa- 

ie dj potna as mowilęcych. Piotrkow 
odnadkową w każdej | SEA 2- 2319 
ilości, płacimy nai-| NAJWIEKSZY wybór 
wyższe ceny. „MFRY-|Plyt gramofonowych 
NOS KRAJOWY. | „Melodje*. Poleca „Me 
Łódż, ul. Rzgowska 4| Wa”, Główna 53. 
i NOWOOTWARTA 2616k 
FILIA przy ul. Rybnej | OBIEKT  przemysło- 
Nr. 17 i 24950 | wy Siedem ubikacji 
FOROSTY: malarski | centrum na własność 
(niany). podłogowy. sprzedam. Tel.: 212-42 
sztuczny poleca Wyt- | _—— 2617k 
wórnia Chemiczna | TAPCZAN nowy sprze 
„ULTRON*. Łódź. Po- | dam. Stańczyk. Piotr= 
łudninwa 78-80. tel: | kowska 207. 2622g 
138-19. 2403k | MOTOCYKL 100 Ad- 
POPULARNY  Skład|ler do sprzedania. 
Mebli S. Gabała — | Łódź Lipowa 55 — 2. 
Pawełczyk. Łódź, ul. 26238 
Dr Próchnika 1 (Za- | SPRZEDAM radio 
Szpic Telefunken Z 


wadzka) tel.: 175-75 
Poleca najtaniej: sy- 
pialnie, stołowe, gabi- 
nety, kuchnie. tapcza- 
ny, stoły, krzesła, fo- 
tele i łóżka. Wykona- 
nie solidne i punktu- 
alne. 12015 
SPRZEDAM nlac w Ra 
dogoszczu. Wiadomość 
Wysoka 8 — 11. Balte 
k. 25815 
PLAC Kościuszki 44 
wydzierżawie. sprze- 
dam. Tel. 114-82. 
26015 


klawiaturą lub zamie 
nie na mniejsze Ki- 
lińskiego 95 — 4 
26265 
SPRZEDAM domek 
murowany, wiadomość 
Wschodnia 16 — 25. 
Lewa oficyna. 26275 
SPRZEDAM Zündapp 
250. Jaracza 5 — 18. 
262398 
FUTRO  karakułowe 
duże do sprzedania. 
Szara, 3 — 8. 26305 
WEŁ owczą kupu- 
ję, płacę najwyższą ce 
nę. Firma „Krajowe 
Runo“, Łódź, ul. Kra- 
szewskiego 14. 26338 
KUPIĘ maszynę dzie 
wiarkę w dobrym sta 
nie, ul. Rzgowska 6 
m. 8. 26346 
MASZYNY stolarskie 
grubościówka 600, wy 
rówńiarka 300, do 
sprzedania. Tel.: (Pa- 
bianice) 36. 26352 
WYRÓB i Sprzedaż 
sienników í plandek. 
Łódź, Nad Łódka 12. 
26095 


2639" 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


nie, wypożyczanie nie | 


Weine — szczecinę 


włóś kupuje „Bolgo“ 


Rzgowska 14. 
2579k 


MIKROSKOP — Bi- 
nokular Zeissa dla o- 
kulistów do badania 
oczu z elektrycznym o 
świetleniem. Sprzeda 
Firma „Świtezianka”, 
Łódź, Piotrkowska 83, 
tel. 126-62._ 2612k 
SAMOCHÓD Opell 
Blitz, 3 tonowy górno- 
zaworowy w dobrym 
stanie. Łódź, Senator- 
ska 23 W. Frendżel. 

2638k 
WAGA uchylna auto- 
mat do 300 kg, wybi- 
jająca kartki, Sprze- 
da Firma „Świtezian- 


ka". Łódź, Piotrkow- 
ska 83, tel: 126-62, 
2613k 


RADIO wysokiej kla- 


sy sprzedam. Kamien 
na 18 — 52. 2806g 
RADIO. nowoczesne 
sprzedam. + Piotrkow- 
ska 275 — 31. 2604g 


MATY słomiane ku- 
pię. Łódź. Orla 11—18 
tel. 138-88. 26025 
MOTOR  studzienny 
pompa rury zbiorniki 
sprzeda administracja 
telefon 114-82. 26005 


FOTEL — wózek dia. 


chorego sprzedam. 
Piotrkowska 79 -— 18. 
i 2597g 


Różne 


KAPELUSZE. damskie 
fasony wiosenne. naj- 
nowsze. Wybór kolo- 
rów. Ceny hurtowe. 
Detalicznie poleca: 
„MANRU” Stalina 30 
(Główna). 

BEZ WZGLĘDU na 
długość gatunek wło- 
sów Trwała Ondulacjię 
Amerykańskimi płyna 
mi gwarantują „Wi- 
leńscy Fryzjerzy” Za- 


wadzka 1. __ 2369k 
BRYCZESY, spodnie 


szyje specjalista Woj- 
ciechowski. Piotrkow- 
ska 59, (poprzeczna nti 


cyna). 2392k 
ARTYSTYCZNIE od- 


nawia i modeluje ka- 
pelusze damskie I me 
skie „NOWOSC“ Sta- 
lina 20. 2541k 
KLINIKA LALEK re- 
peracja patefonów 11 
Listopada _ 37a, 2555k 
BRYCZESY. spodnie, 
szyje specjalista z 
własnych $ powierzo- 
nych materiałów oraz 
posiada gotowe Fronc 
ki Piotr. Piotrkowska 
: 2169 k 
ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu- 
ta- złelarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
towicza 1, Drogeria. 
2620k 

FOTOGRAFIE nagrob 
kowe, porcelanowe, 
wykonuie „Fotocera- 
mika”, Warszawa, Si- 
korskiego 33. Informa 
cje listowne. 2628k 


Zaafarowanie wracy 


POTRZEBNA zdolna 
chemiczarka, pralnia 
chemiczna. Zgierska 
40, Czesław Grabow- 


ski. 24972 
POTRZEBNY blacharz 


Piotrkowska 180. 26215 
SZLIFIERZE poszuki 
wani Fabryka Wyro- 
bów Metalowych „FA 
MAK“, Łódź, ul. Żwir 
kl Nr 5. ___ 2624k 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, referencje 
pożądane. Zachodnia 
(OST 0 ZEE 
POTRZEBNA zdolna 
krawcowa, Specjalność 
bluzki damskie, Piotr 
kowska 120 — 16. 
28345 


2 SZEWCÓW na pako 
wanie obcasów, poszu 
kuje Centrala Gospo- 
darcza „Solidarność“, 
Południowa 28. 2608g 
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Nr 66. 


KSIĘGOWY na ame- 
rykankę do prowadze 
nia kartoteki oraz eks 
pedientka uczciwa. in 
teligentna, energiczna 
do lat 30. Tylko ze 
świadectwami szkolny 
mi (Szkoła Handlowa) 
pracy oraz referencja 
mi. Zgłaszać się: Hur 
townia Galanteryjno- 
Włókiennicza, Plac 
EA 2640k 
POTRZEBNE szwacz- 
ki. Zgłoszenia: Żerom- 
skiego 31 — 36. 2605g 
POMOC domowa umię 
jaca gotować, do 2 0- 
sób potrzebna. Warun 
ki dobre, Referencje 
konieczne. Piotrkow= 
ska 134 — 18. 26038 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Andrzeja 9 
m._12a. 25968 
POMÓC domowa po- 
trzebna. 0: 


czyna da pomocy m 
domu į do dziecka. 
Wiadomość,  Wscho- 
dnia 27 — 20. 2581g 
ARWIZYTORZY Tu- 
tynowani branży spo- 
żywczej potrzebni. 
„Marko*, Łódź. Koper 
nika 67, tel. 105-10. 
25905 
5-letniego chłopca na 
posyłki zatrudni Księ- 
garnia Polska. Piotr- 
kowska 193. —___2588g 
GOSPOSTA c do gospo- gospo- 
darstwa domowego po 
trzebna natychmiast. 
Armii Ludowej 42 — 8 
Trojanowski, godzina 
3—5. 25868 
POTRZEBNA samo- 
dzielna do wszystkie- 
go. Zawadzka 10 — 10; 
25835 
POTRZEBNA gospo- 
sla lub pomoce domo= 
wa. Południowa 4—7. 
Front. 


Poszukiwania nracy 


WYCHOWAWCZYNI 
z referencjami poszu- 
kuje posady do dziec- 


najmniej 
mieszczeń. Remont 
przeprowadzimy wła- 
snym kosztem. Pośred- 
nictwo wynagrodzimy 
Wiadomość tel. 116-42, 
2611k - 
POSZUKUJĘ mieszka- 
nia z wygodami 1 — 2 
pokoje z kuchnią w 
mieście. Koszta re- 
montu zwrócę, albo 
sam wyremontuję. Po 
średnictwo wynogro- 
dzę. Wiadomość tel.: 


116-42. 2610k 
POSZURUJĘ pokoju 


raz w tygodniu, pożą- 
dany telefon, oferty 
pod „1221“. 2728g 
POSZUKUJĘ sklepu 
na Piotrkowskiej po- 
miedzy Narutowicza a 
Główną. Oferty pod: 
„66“ do administracji. 

2587g 


Hauka 


SZKOŁA Samochodo= 
wo - Motocyklowa 

przyjmuje zapisy do 
8 marca br. Łódź, 
Wólczańska 27. 26072 


MASZYNOPISANIA 

stenografii. księgo- 
wości nauczają Kursy 
Centralyżg0 Związku 
Stenografów, Piotr- 
kowska 83. 2625k 


MATEMATYKI fizy- 
ki — gimn. Liceum — 
udzielam,  Sktoedow- 
skiej 36 — 3. 25999 


111-50, Wydawca 
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